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Z KRAKOWA DNIA 13. SIERPNIA 1815 Roku 60, NIEDZIELĘ. 


TRAKTAT POKOIU i FRZYTAZNI 
między N. Cęsarzem Wszech Rostyy i N. 
Królem Saskim Zawarty w Wiedniu dnia 
(6) 15 Mata 1815. 
MY ALEXANDER PIERWSZY 
z Bożey łaski Cesarz i Samowładca Wszech 
Rossyy, Moskwy, Kiiow a, Włodzimierza, 
Nowogrodu, Cat Kazanu, Car Asttachanu, 
„Król Polski, Car Sybitski, Car Chersoń- 
sko - Taurycki, Pau hd Pleskowie,i Wiel- 
ki Xże Smoleński, Litewski, Wołyński; 
Podolski, i Fihlandzki, Xże Estoński, In- 
flaniski, Kurlandska, i Semigalski, Zmudz- 
ki, Białostocki, Parelski, Twerski, Juger- 
ski, Permiyski, WiatCki, Bulgarski, i inu 
nych; Pan i Wielki Xże niższego Nowó» 
grodu, Czetniechowski, Reżeński, Połoc- 
ki, Rostowski, Jarosławski, Belo - Ożer- 
ski, Undyyski, Obdoryyski, Kondyniyski, 
M itebski, Mścisławski; Panuiący tad ca- 
łą stroną Północhą , Pan Iweryi, Kartanii, 
Georgii, i Kabaudyi, Xże udzielny i Pa. 
hniący had Xiążętami Czerkasów, Gór- 
skich i innych, Następca Norwegii, Xże 
Słeświcko - Holsztyński, Stormaryi i Dyt- 
tmarsen , Oldenburgski, Sc, c. Oznay- 


mniemy tiniepszem, że za wspólną uma. 
wą między Nami i N. Królem Saskim , 
Nasi Pełnomochicy, na mocy Pełnomoc- 
ńictw im danych, ułożyli i podpisali w 
Wiedniu dnia (6) 18 Maia roku bieżące- 
go Tfaktat, który słowo w słowo brzmi 
iak następnie : 
W Imie Nayświętszey i Nierozdzielney 
Troycy. 

Ń. Cesarz Wszech Rossyy z iedney 
strony; a N. Król Saski z drugiey, oży- 
wieni chęcią wzńowienia związkew przy- 
łaźni i dobrego potożumienia, w których 
tak szczęśliwie zostawały wzaiemne ich 
Państwa, oraz pragnąc usilnie przyłożyć 
się do przywrocenia porządku i spokoy» 
ności w Europie, przywiedzeniem do skut 
ku rozporządzeń terrytoryalnych na Kon-. 
gressie Wiedeńskim postanowionych, mia- 
howali Pełnomocników do roztrząśnienia, 
uchwalenia, i podpisania Traktatu pokoiu 
i przylążni, iako to: N, Cesarz Wszech 
Rossyy, Pana lędrzeia Hr. Kazumofiskie« 
go, &c. &c. Nayiaśnieyszy Król Saski 
zaś, Pana Frederyka Alberta Hrabiego de 
Schoulenbourg i Pana Jana Augusta Fiirz 
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chtegott de Globig Śzc. &c. którzy po na- 
stapioney wymianie swych  Pełnomoc- 
nictw , w dobrey i należytey formie uzna- 
nych, na następniące zgodzili się Arty- 
kuły : 
( Reszta potem. ) 
Z Warszawy d. r Sierpnia. 

Obecni w tey Stolicy Senatorowie, 
Duchowieństwo , „ Urzędnicy publiczni i è- 
bywatele wszelkiego stanu zebrawszy się 
dnia 22 Lipca r. b. w domu JW, Hrabje- 
go Ostrowskiego Woiewody Prezesa $e- 
natu, postanowili iednogłośnie wysłać z gro- 
na swego Deputacyią |do N. Alexandra Ce- 
sarza W szech Rossyy, Króla Poiskiego . 
Tym | końcem wybrali niżey wymienionych 
Deputowanych, aby złóżywszy u tronu N. 
Króla naszegu hofd nay głębszego uszano" 
wania i nayczulszey wdzięczności, donie- 
ŝli Mu a wykónaney z nayżywszym za- 
patem przez cały Naród. przysiędze wier- 
nesci w dniu 29 Czerwca, i oświadczyli 
uroczyście, że Polacy „zawsze wierni Rró- 
lom swoim, umiejąc cenić iak naywyżey 
dębrodzicystwa tak wspaniałego Monar- 
chy , nie zapomną ujgdy ńadańey im przez 
"Niego Konsty tucyj i zachowania narodo. 
wości. 

Oto są wzmiapkowani Deputowani; 

Ż Senatu. 

Woiewoda Hr: Ordynat Zamoyski, 
Z Duchowieństwa. 

X. Wołłowicz były Referendarz Koronny. 
Ze Stanu Rycerskiego. 

Antoni Hr: Ostrowski, — Jan Hr, Tarnówski. 

|| Że Stana Mieyskieśo. | 

Antoni Zawadzki — Henryk Stókert. 

Ci wszyscy ' wyjeżdzaią temi dnia- 
pu do wielkiey kwatery X. Cesarza1 Króla. 

Od woyska” zaś poiechał tamże Tene- 


rał dywizyi Kiąże Sułkowski. 
Z Szkalbmierza d. 3 Sierpnia. 
Dzień 30 Lipca r. b. byt dniem nieg” 
boiętaey radości, a niepożytey wiekami 
pamięci dla Urzędników i Obywatelow 


„Powiatu Szkałomierskiego, na który we- 


zwani do Stolicy od mieyscowego Pod- 
prefekta W. Jgidacego Łinowskiego Urzę- 
dnicy i Obywatele tegoż Powiatu z roze 
czuleniem serc swoich stawili się wszyscy 
do złożenia hołdu przysięgi Nayiaśuiey= 
szem ja Ajexandctowi.I. Cesarzowi Wszech 
Rossyy i Naymiłościwszemu Królowi Pol- 
skiemu, który biorąc pad wspaniałą i sil- 


ną Opiekę swoQią nieszczęśliwy Narod pie- 


tylka go łączy z uiezwyciężoną potęgą 
Rossyi, ale przybiera ty tak drogie i naya 
milsze Polakom Jmie Króla Polskiego, któ- 
re dla nich pizeciągiem , 2: lat „pomimo 
wszystkie usiłowania , poświęcania się i 
offiary Życia i maiątkow na zawsze bej 
nadziei zatartym i zgubionym w istnienij 


„Państw Europey,skich bydź miało , a któ” 


re Wszechmócność Boga zwraca nam 
wzbiorzę cnot szczycących Trony w Nay- 


iaśnieyszey Osobie Alexandra I. Wskrze- 


siciela Naszego ku uszczęśliwieniu uko- 
chaney Oyczyzny. — 

Na takowy %bchod zgromadziły się 
owiatowe w ładzę Admihistracyyne i i $ą- 


dowe i całe Obywatelstwo, liczne Ducho» 


wiehstwó. Zaproszeni Szanowni Woysk 
Rossyyskich Officierowie , Cechy i Gwar- 


dye Miasta Powiatu Szkalbmierskiego 2 


chorągwiami, kotłami i muzyką oraz Woy- 
tow ie, ich Zastępcy, Sołtysi i Rady Gmiq- 
ne do domu todprefekturalnego , zkąd ru- 
szyli w porządku i podniesieniu ducha do 
Kościota Parafialnego Kollegiaty mieysco- 
wey na Wotywę Celebrowaną przez tam- 
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` Poddanych, 


teyszego Proboszcza i Kanonika Wici 
Xiędza Woyciecha Robaczyńskiego Radz- 
cę Powiatowego z przyzwoitą tak wiel- 
kiemu obchodowi Duchowną assystencyą. 
— Po Ewangelii nastąpiło kazanie przez 
W. Jmc. Xiędza Juszyńskiego Kanonika i 
Prałata Batedralnęgo Kieleckiego naywy- 
bornieysze pełne światłych myśli i uczące 
iak moc Religii daie Światu prawych i 
sprawiedliwych Monarchów a razem wier- 
ùych Jm i nayprzywiązańszych tworzy 
oddał szczególne i histórycz- 
Ne Swiadestwo cnotliwey wierności Kró- 
lom swoim Polaków i zachęcił do tey cha- 
łakieryzuiacey Jch Narodowości wzglę- 
dem Naymiłościwszego i niezliczonemi iuż 
Dobrodziey stwatni obdarzalącego Nas Nay- 
dobrotliwszego Króla Naszego Alexandra 
1 Co wszystko zapełnia iuż Serca i umy- 
sły szczerze Mu przysięgłych nowych JE- 
GO Poddanych. — 

bo Mszy Siey czytańebyły przed Tro- 
hem Jego Cess. Ńrólew. Mości w którym 
portret Tegoż był umiesżczony. 

1, Uwolnienie Narodu Polskiego od 
Przysięgi N. Krolowi Jmici Saskiema Wiel; 
Xlęcia Warszaw: = 

2. Manifest Jego Cess. Królew. Mości 
Ałesandra I wskazniący Nam naylitości- 
Wszą i maydziełnieysżą JEGO opiekę wro- 
Żącą szczęśliwość Kraiu Polskiego Berłu 
JEGO podlegtego. — 

3. Zasady do Konstytucyi kraiowey 
Tokuiące mie ograniczone Skutki JEY 
Dobroci. == 

Po takowym odczytaniu żabrał głos 
Wiel Fodprefekt, wystawił nayprzod (w 
krótkości Dobrodzieystwa któremi Nayija- 
śnieyszy Alexander Í Cessarz Wszech Ros- 
syi od momentu wkroczenia W oysk JEGO. 
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Ś ród Polski epdarzać raczył, hadniienit 
6 zawadach iakich Ten Wspaniałomyślny' 
Monarcha przywracatąc byt Narodu do- 
znał i iak szczęśliwie pokoy w Europie, z 
Losem Polski pogodził, wykazał różnicę 
Bytu dawnego od szczęścia którego z Unit 
z potężnym Narodem spodziewać się na- 
leży, przebiegł niektóra Artykuły zasad 
Konstytucyynych których ważność i nay- 
lepsze skutki tłomaczył. — Mowiąc o przy- 
siędze wspomniał że Naród Polski zawsze 
swym panniący m wierności dochowałi dzie- 
ie Jego żadną zdradą splamione nie były. - Na 
koniec obróciwszy mowę do przytomnych 
Rossyanow wzywaiąc aby byli świadkami 
powszechnego ukontentowania z Unii z Jch 
Narodem oraz uczuciów radości z iakiemi 
do wykonania przysięgi Obywatele i Urzę- 
dnicy Powiatu' przystępowali wykrzyknął 
wraz z przytomnemi których Rościół acz 
obszerny obiąć niemógł. — Niech żyie Ale- 
xander I. Cesarz Wszech Rossyi Król Po- 
Iski. — 

Następnie dyktował Wiel. Podprefekt 
przysięgę głośne i wyrażnie przez całe zgro- 
madzone Obywatelstwo słowe po słowie 
powtarzaną i zaprosił do wpisów w Księgę 
Homagialną w tem celu sporządzoną , nay- 
pizod Sąd pokąiu, daley Radę Powiato- 
wą, wszystkich przytomnych jObywatelów 
i Bióro Podprofekturalne. 

Po czym mastąpiło przy stokrotnem 
zMożździerzy i ręczney broni Te Deum koń- 
czące ten wietny obchód Hołdu i przy- 
sięgi. = W, Podprefekt zaprosił na Obiad 
odpowiadaiący tak Swietnty Uroczystości 
przeszło Osob 8o. 

Płeć piękna licznym zgromadzeniem 
Szanownych Obywatelek tego Powiatu i 
okolicznych uświętniała ten Obchod, = 


Ja( 
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Przy”? obiedzie spełhiano następuizce 
Toasty: 

r. Nayiaśnieyszego Cesarza i Króla 
Polskiego. 

2. Połacżenia Narodow w świadectwie 
przytomnych godnych Oficerów Korpusu 
Rezerwowego Achkterskiego przy powtó- 
rzónym biciu z Moździerzy i huczney mu- 
zyce: 

Jltminacya rzęsista całego miasta z za- 
stósowanemi do okoliczności Transparen- 
tami i napisami zakończyła ten pamiętny 
Sercom Naszem Dzień i Uroczysty obchód. 

Z Wiednia d. 5 Sierpnia. 

Dzisteysza gazeta Dworska zawiera 
wastępuiące doniesienia z placu boiu: 

Jenerał Pruski, Xże Hesscnhomburg, 
oblega od I Lipca Longwy. Bomby ihau- 
bicowe kule spaliły tam kilka domow. 
W nocy ż-d. 12 na 13 wyruszył korpus 
woyska Francuzkiego z Metzi niespodzie- 
wanie uderzył na woyska Pruskie, które 
mimo waleczney obrony przewyższałącey 
sile ustąpić musiały. Wieczorem przyby- 
ło do Luxemburga nieco uchodzacych, rą- 
nionych i taborow. Wrzawa rozeszła się 
po mieście; 2 bataliony milicyi uchwycj. 
ły natychmiast oręż, a nawet wieśniacy 
uzbroili się i z Pruskiemi woyskami złą. 
czyli. Francuzi zostali „odpartemi, a Pru- 
cacy odzyskali dawne swoie stanowisko 
pod Longwy. Do okręgu tego. na granicy 
Francuzkiey przybędzie korpus Tauenzi. 
ena, ; 

Główna kwatera woyska Bawarskie. 
go przeniosła się d. zı Lipca z Melun do 
Montargis. 

Korpus Francuzki Jen. Lecourbe co- 
Śnął się nad Loarę, gdzie oczekiwane ie- 
szezc były woyska Marszałka Suchet i Jen. 


Lamarquc. Odóżiał dawney gwardyi co- 
fnat się za zbliżeniem” Austryakow z pra* 
wego na lewy brzeg Loary. 

* W Bordeaux, Nant, Tulus i Anger 
powiewa ieszcze ciągle trzech kolorowa 
chorągiew. Jen. Clausel dopiero wien czas 
chce się Królowi poddać, gdy podda się 
woysko Marsz. Davoust. W Marsylii iest 
spokoynie ; woyska liniiowe cofnęły się da 
Tulonu; woyska zprzymierzone stoią nad 
Warą , a Marsz.- Brune przeniosł główną 
swoię kwaterę do Brignolles. Zadał od te- 
go miasta kontrybucyi, i zamiast trzech 
kolorowey kazałczarna chorągiew wywie-. 
sić. D. 12 Lipca wysiadło do Marsylii. 
4,020 Anglikow z 12 działami. W Gard za- 
szły żywe potyczki z Jen. Gilli, poczetn 
zawarte zostało zawieszenie broni. Carpen- 
tras i prawie cały Departament Wokluzy 
wywiesił białą chorągiew. Przeciw Awe- 
nionowi ciągnie Jen. Loverdau. 

Lyon iest spokoyny i dawne urzędy 
przywrócone tam zostały, Mieszkańcy uczy- 
nią zapewne zadosyś szlachetńem napo- 
mnienióm , które d. 17 Lipca pierwszy u- 
rzędnik do nich wydał: * Przeszłość nie 
należy do nikogo, a nawet iey pamięć, 
terażnievszość tylko i przyszłość powinni- 
śmy mieć przed oczema.,, 

Diżon iest także spokoyny. Wszy- 
stkie miasta Burgundyi, iako też porty 
Roszfort, Roszeli, Brest, Cherburg, Dun» 
kierka, Kale, Dieppa, St, Valery, St. Ser- 
vant uznały króla, 

Taż gazeta wyraża pod nanisem z 
Bazylei d. 26 Lipca, że wszystkie woy- 
ska idące ieszcze do Francyi odebrały ro- 
zkaz wstrzymania się w drodze. 

2 Faryża d. 25 Lipca. 

Wczoray Angielskie, Hanowerskie i 


DoM 
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Belgickie woyska, których liczbę do 70,000 
podaią » Odbyły pod Neuilly popis. Zprzys 
mierzeni Monarchowie, Monsieur, Xże 


Berry , Królewicz następca Orani i Króle- 


wicz następca Wirtemberski znaydowaii 
się na tym popisie. 

N. Cesarz Rossyyski w mundurze Pru- 
skim, w towarzystwie całego: głównego 
Sztabu, odwiedził d. 21 b. m. Xcia Blii- 
Chera w iego tuteyszym mieszkaniu w pź- 
acu Burbon. Xże Blücher przenosi główną 
śwoię kwaterę do Chartres, a Jen. Zieten 
Idzie z pierwszym korpusem do Norman- 
dyi. 10,000 Austryaków weszło do Autun’, 
ida oni zamiast do Burgundyii nad Loarę 
dia przy muszenia Marsz. Davoust do co- 


nienia się. Między Jen. Wimpfeni Marsz. 


lourdanem zawarty został w Besanson ro- 
zeim, Besanson, Brest, Nant i Bordeaux 
Wywiesiły po 22 b. m. białe chorągwie. 

Jen. Baron Miiffing wydał d. 22 po- 
thwalny list do gwardyi narodowey Paryz- 
kiey, na który Hr. Dessolles, dowodca 
łeyże gwardyi, odpowiedział prośbą , aże- 
by zprzymierzeni Monarchowie raczyli do- 
bre sprawowanie się gwardyi prędkim po- 
kojem wynagrodzić. 

Ulice Jena i Austerlitz maią się na przy- 
szłość placem inwalidów nazywać, a sza- 
fce około Paryża, iako całkiem nie potrze- 
bne, będą w krótce rozebrane. 

W Bordeaux noszono w tryumfie po 
ulicach. popiersie Króla i Xiężny Angou- 


eme, Woyska liniiowe udały się ztamtąd.. 


nad Loarę. 

Bourges zapełnione iest od d. 10 b, m. 
Woyskiem wszelkiey broni. Wielki park 
artylery; stoi przed tem miastem. D. 19 
oczekiwano tam Marsz. Davoust ; lecz iak 
mowią, udał się z Orleanu do Tours, dla 


obiechania całey linii swoiego woyska. Ale 
Że sztab iego przybył do Bourges, więc i 
_on tam ziedzie. Woyska Pruskie? Rossyy- 
skie zbliżaią się spiesznym krokiem do Lo- 
ary. Davoust posłał pod d. 16 b. m. na- 
stęguiący adres poddania się do króla: 

"N. Panie! Woysko iednozgodne w. 
zamiarach i sktonnościach , nie: potrzebu- 
ie ani szczególnieyszęgo zachęcenia , ani 
odmiany ducha i uczuciów dla poddania. 
się rządom W. R. Mci. Radzi się tylko uczu- 
ciów które go w wszystkich okoliczno- 
Ściach ożywiały, iako też ducha, który 
niem od 25 łat wczasie politycznych burz 
kierował. Powodem do iego mniemań, 
czynow, i postępowania każdego z iego 
członków była zawsze ową gorąca I wy- 
łączna miłość oyczyzny , która zdolną iest- 
do wszystkich natężeń i ofiar; w błędach 
nawet i pomyłkach swoich warta iest u-. 
szanowania, gdyż igdnała nam zawsze. 
szacunek Europy i potomności. Jenerało- 
wie, officerowie i, żołnierze, którzy znay- 
duią się teraz. pod chorągwiami,i którzy z 
tem większą statecznością i miłościa sta- 
wili się pod nie im nieszczęśliwszemi byli, 
nie są ludźmi, których karaćby zato mo- 
żna, iż prywatnych swoich korzyści ża- 
łowali. Milczenie które to woysko' aż do 
dnia dzisieyszego zachowało potrzeba in- 
nem uczuciom , innym i szlachetnieyszem 
powodom przypisać. Zacząwszy òd nay- 
prościeyszego żołnierza aż do officeranay». 
wyższego stopnia, woysko Francuzkie nie 
liczy w swoich szeregach iak tylka oby- 
watelów, synów i krewnych obywateli. 
Jest ścisło z narodem połączone; migdy 
swey sprawy nie może od sprawy ludu 
odłączać ; przyymuie więc z nim szczerze 
rządy W. K. Mci: Rrąd ten przez wspaniało» 
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myśląe Zapomnienie grzeszłości, przez 
ykorzenienie wszelkiśy nienawiści i ro~ 
zdwwoień, szanuiąc wszystkich prawa, u- 
szczęśliwi Francya. Przekonane o tey praw- 
dlie, szarńuiać i ufaizc óświadczonem przez 
w. K. Mśćuczuc 0m ,poprzysięga woysko z 
zupełnem poddaniem się na zawsze wier- 
nosé w. R. Mci. Przy sięgę , którą dziś uro- 
Czyście składa, zatwierdzi krwią swoią 
w obronie Króla i Prancyi. Zostaiemy z 
głębokiem uszanów anierh 
` W. R. Mci 
Naypokórnieysi słudzy i wie- 
rni poddańi. « 
Marsz. Xże Eckmühl. 
„, D. 17 wydał tenże Marszałek nastę« 
puiącą odezwę do swoich żołnierzy : 

* Jenerałowie i oficerowie powierzo- 
pego móiemu dowodztwa woyska poddali 
się rządom Ludwika XVIII.  Powinność 
wasża, Zolńierze, wyciaga, ażebyście to 
poddznie się przez wasze posłuszeństwo 
uzupełnili. Zawdziycię białą kokardę i 
przybieżcie białą chóragiew.  Zadam od 
was przykrey ofiary, Od 25 lat były te 
trzy kółory serco naszem drógie ; ale 
oyczyzna wymaga ofiary i te powinnismy 
iey uczynić. Nie mogłbym wam wyd.ć 
tożkazu, który nie pochodziłby 2 Czyste- 
go czucia lub sprzeciwiał się tionorów r. 
Przed rokiem w podobnychie okoliczno- 
iach broniłem aż do ostatniey chwili w 
imieniu Króla Bamburga i Harburga. Na 
owćzaś, tak iak i teraz słuchałem tylko 
głosu oyćzyzny i iey dobra. Wszyscy 
współziomkowie oddali mi sprawiedli- 
wośćt.  Uttzymałem dla Ftrancyi piękne 
woyskoż żaden z żołniefży Mie opuścił 
sżertgu , pónieważ twiędział, Że należy 
służyć oydzy:tie, iaki bzdź iey tząd jest, 


i że woysko nie powinno się naradzać- 


Żołnierze, idźcie za tem przykładem; 


brońmy nieszczęśliwey naszey oyczyzny W 


imieniu Ludwika XVIII. On i wszyscy 
współziomkówie będą nam ` wdzięcnemi. 
Połączmy się”z walecznemi Wandeyczyka” 
mi, którzy chcą się znami łączyć, dla 
walczenia przeciw nieprzyiaciołom Fran- 
cyi. Utrzymaycie dla oyczyzny walecz- 
ne i liczne woysko. Zachowaycie kare 
ność woyskową, tak iakeście ią zachowa” 
li przy odciagnieniu z Paryża. 
Marsz. Xże Eckmihl. 

Mocą Królewskiego rozporządzenia 

wszystkie korpusy echotnikow są rozwią- 


zane. 
— D, 26 — 


Gazeta rządowa zawiera następujące 
urzędowe pismo: 

Podpisani Ministrowie Mocarstw zprzy” 
mierzonych rozważywszy dokładnie po” 
dane im od Krol. Francuzkiego Ministe- 
ryum przełożenie, aby osadzonem przez 
woyska zprzymierzone prowincym Fran- 
cuzkiem nadać przyzwoita administracyą, 
przekonali się, iż należy przez naydogo* 
dnieysze środki odpowiedzieć zawartem 
w fem przełożeniu zamiarom. Sądzą za- 
tem, iż następuiące pomiędzy niemi u- 
mowiohe urządzenia naygodnieyszemi bę- 
dy do połączenia życzeń Króla zpołoże- 
niem woysk zprzyrnierzonych poki znay- 
dować się będa we Francyi: 

1) Dla zapobieżenia trudnościom , ia- 
kie zachodzićby mogły wzgłędem niepew- 


ności stańowisk woysk zprzymierzonych , 
postanowiona bydź ma demarkacyy na 


liniia osadzić się przez nie maiących i do 


ich wyżywienia przeznaczonych depatta- 


meBtow: À ) ; 
2) Rzeczone departamenta maią bydź 
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„pom'ęlzy rożne woysta tak padzielone, 
aby każde z nich miało cwoy obwod, i 
każde woysko swoy departament zaymo- 
walo, 

| g).W wszystkich iedaak obwodach i 
©gółem w wszystkich przez zprzymierzone 
woyska osadzonych depart.mentąch za- 
Prowądzona będzie iednostayna admini- 
$uwacya, a mianowicie co siętycze potrzęb 
Woy ska. | - f 

4) Powaga Królewska będzie w rze- 
Szony ch departamentach przywrocoua, 
Prefekci i poderefekci rozpoczgą zyowu 
Bwoie urzędowania. i 

5) lila wspierania jednak przyzwoicie 
tych władz, i dia zapewnienia się oraz z 
dedney strony, że wszystko, co się tyczę 
służby i potrzeb wayska, będzie dokła. 
dnie uskutecznione,3 zdrugięy dla utrzy- 
„mania w rzeczonych woyskąch porządku, 
„będą dla departamentow, z których skta- 
da się obwad każdego woyska, mianowa- 
ni wayskowi gubernatorowie, Królewscy 
prefektowie i władze tyle iednak tylko u- 
legać będą tym gubernatorom , ile służba i 
bezpieczeństwo woyska zprzymierzonego 
Wymaga. 

6). Władza gubernaterow osobno bę- 
dzie oznaczona. Utrzymanie rozmaitych 
woysk będzie podług iednostaynych zam 
sad, | 

7) Wyznączona jest w Paryżu zprzy- 
mierzona administracyyna kommissya, 
którą złączy się z wyznaczoną od Króla 
<kommissyą. i 

8) Wydane są należyte rozkazy , aby 
wstrzymane były kontrybicye w goto- 
wych pieniądzach ua miasta i departamen- 
ta Aałożone, i naprzyszłość Żadne koniry- 
Budyg z rozkazu pojedyńczych jeneralnych 


„Żadne (zprzymierzone wayska 


X 


intendentow woysk zprzy mierzony gij-fiā- 
kładane by.dź nie moga. 

Gdy powyższe rozporządzęnia roz- 
ciagzia się tak daleko, ile w tey chwili 
staranaość e woysko zprzymierzone i po» 
łożenie iego dozwalaią , pochlebiąią sobie 
zatem podpisani, iż Królewskie Ministe- 
ryum uzna tu szczere jch .życzęnie przy- 
wrocenia Królewskiey powagi i zelżenia 
ciężarow woyny ile tylko okoliczności das 
mwalaią. Łączą Xciu Tątleyraudowi swo- 
ie uszanowanie, — W Paryżu d. 24 Lipca 
1815. ` | 

(Pod.) Mettermich, Nefselróde, 
Mastlereagh , Hardenberg. 

(Stosownie do powyższego rozpo- 
rządzenia obwody dia woysk zprzymierzo- 
mych są następuiące: - 

1) Dla woyska Angielskiego między 
„Sekwaną i Skaldą ; 2) Dla Pruskiego mig- 
dzy Skaldą i Mozą ; 3) Dla Rocsyyskięgo 
mię?zy Ńtozą i Mozellą; 4) Dla Bawac- 
skiego między Marną i Sekwaną; 5) Dla 
Austryackiezo między Renem i Loarą. Pa- 
ryż zobwadem wspólnie będzie osadzony. 
Loara iest granicą oznaczona, za którą 
stać nie 
będą. ) y i 

Rozporządzeniem d. 24 b. m. „Krół 
Francuzki odebrał 29 członkom godność 
parow Francuzkich, zato,iż przyięli podo- 
bneż urzędy pod przywłaszczycielem. Po- 
między temi znayduią się .Xże Gdański 
( Lefebvre) Hr, Lacepede, „Hr. Łatouę - 
Manbourg, Xże Praslin, Xże Placencyi 
(Lebrun ).Kże Bichiagi ( Ney ) Kże Albp- 
fery ( Suchet) Xże Conegliano (Moncey ) 
Xże Trewizy ( Mortier) Hr. Boissy d'An- 
glas, Xże Kadoru ( Champaguy ) Rr. Mon- 
tesqiou i Hr. Segur. 


innem rozporządzeniem tegoż dnia 
rozkazał Król: 1) Wszystkich jenerałow i 
ofłicerow, którży go przed d. 33 Marca 


zdradzili lub Francyą i rząd zbroyną rę:. 


ką napadli, &c. aresztawać i pod sąd woy- 
skowy oddać, a "mianowicie Neja, Labe: 
doyere, obu braci Lallemant, Drouet, be- 
febvre - Desnouettes, Ameilh , Brayer, Gil- 
ly, Mouton, Duvernet, Grouchy , Clausel, 
Labord, Debelle., Bertrand, Drouot, Cam- 
brone, Lavalette, Rovigo. 2) 38 osób ma- 
ią się w przeciągu trzech dni oddalić z Par 
ryża, udać się do wyznaczonych im 
mieysc wewrątrz Francyi i tam zostawać 
pod dozorem , poki izby prawodawcze nie 
postanowia, które z nichmaią Królestwo na 
zawsze opuścić, a które maią bydź sądzone. 
Pomiędzy temi znayduią się Soult, Alix, 
Excelman , Bassano, Carnot, Vandamme , 
Lamarque, Lobau, Bartere, Regnautd de 
St. Jean d'Ąnzeiy , Arrighi, Hullin, Defer- 


miont, 3) Ci, którzy będą musieli króle- 


stwo opuścić , będą mieki wolność sprze- 
dać sweie dobra w przeciągu soku. 

Paryż musi niezwłocznie.g mill, 600, 
600 fr. ha utrzymanie woysk zprzytnierzę- 
tych złożyć, którem obywatele nie daią 
iak tylko kwatery. 

Od granie Francuukich d. 27 Lipes. 
(Z Gazety Hamburskiey. 

Podług doniesień z Paryża Xże Wel. 
fington wyruszy w krotce przeciw bintaw - 
miczemu woysku nad Loatę; które choa 
ciaź zawdziało białą kokardę i oświadczy” 
ło się za Ludwikiem KVIJI, chce iednak, 
połączywszy się z woy skiem Wandeyskiem, 
woyuę przeciw zpřzymiérzonem wóyskom 
daley prowadzić. Mowią, iż Francuzi 
chcieli pod Orlean przeprawić się za Loatę, 
lecz po krwawey walcze odstąpić ad swo- 
iego zamysłu musieli. Jak tylko woyska 
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Austryackie od Lyonu do pewnega meye 
sca nad Loarę madciagnięe, przypuszczony 
bydż ma powszechny attak. 

"Położenie Francyi przybiera teraz 0r 
sokhliwszą postać. Partye łączą się z sobą,. 
a Ludwik XVIII, który winien tron Mor 
carstwom zprzymierzonem , znayduie się W 


, przykrem położeniu. Trzyma on zpodda* 


nemi i jeęnerałami, którzy rzekomio 28 
nim oświadczaią się, rownie iak dowod- 
cy pa twierdzach. Taki obrot rzeczy wy” 
ciągncałey baczności z -troay woyskzpizy” 
mierzonych , a przezorność każe (im do 
kupy swoie siły ściągać. 

Pisma Paryzkie ósżukuią Francuzką 
publiczność donosząc , że woyska zprzy- 
mierzone d. 25 Sierpnia -zaczną z Francyi 
ustępować , że całość granic będzie utrzy* 


„mana , i tylko konirybucya w przeciągy 4 


lat będzie wypłacona. 
Z Aswisgrana d. 28 Lipca: 
CZ Gazety Hamburskiey.) 

Z 6go Pruskiego korpusu, kżóry przez 
nasze prowincye da Frańcyi przechodzjs 
przeszła wczoray tędy brygada RBliixa 6000 
łudzi wyfosząca. Głowna kwatera dọ- 
w.odzącego tyr kórpusem Jen. Br. Tauen" 
zieu tu się dziś żhaydnie. Cały korpus 
wynosi do 60,000 łudzi. 

Kroki nieprzyiacielskie nad Loarą 
maig się niezawodnie d. 1 Sierpnia roz- 
począć. Rzecz będzie- nietylko z Buna- 
partystami, ale i ż Erólewskiemi stronnika” 


„mi, ponieważ pokazuie się, iż Król Ludwik 


wydał dowodcom rozkazy , aby twierdz 


„wie „oddawali woyskomt zprzymierzonem: 


W oyska żprżymierzone wychodzą z .Pa- 


tyża nad Łoątę, a iboe na ich mieysce 


przybywaia, 
W tey chwili nadeszła wiadomość, 
że twierdza Gavet kapitnlowała. 


Cai 


D 


RY 
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Z KRAKOWA DNIA ig SIERPNIA 1515 Roku W NIEDZIELĘ. 


OBWIESZCZENIE 


Mintfierium Przychodew è Skarbu. 


Z woli temczasowegoj Rządu Króle- 
stwa Polskiego podaie d0- powszechney 
wiadomości, iż na mocy układow między 
Nayiaśnieyszym Cesarzem Wszech Rossyy 
i Nayiaśnieyszym Krółem Pruskim z dnia 
ġo Marca r.b. w Wiedniu zawartych, Zon- 
wencya Baiońska z dnia ïo Maia 1808 

względem summ Pruskich w byłem Xię- 
(slwie Warszawskim l kowanych zniesio- 
"ną iest w całem swoiem brzmieniu i skut- 
„ kach tak, iz prywatne osoby , oraz Insty- 

tuta Pruskie, których kapitały w skutku 
rzeczoney Konwencyi na Skarb Xięstwa 
Warszawskiego. zajęte zostały, zwracaią 
się w zupełności do pierwiasikowych praw 
swoich, a wydańe przez ich respective 
dłużnikow na rzecz Skarbu Xięstwa War- 
szawskiego nowe obligacye, żadnego od- 
tąd znaczenia mieć nie mogące, zwrócone 
byda. maią tymże dłużnikom , skoro tego 
żądać będą, z wyłączeniem iednak kapi- 
tałów banku Berlińskiego i kassy Główney 
Inwalidow w obrębie teraźnieyszego Kró+ 
lestwa Polskiego lokowanych, które wraz 
Z zaległemi i bieżscemi prowizyami wedie 
osobney nie bawnie ogłosić się maiącey de- 
SYBNACYL, za umówioną cenę, na rzecz 
Skarbu tegoż Królestwa są odstąpione. 

= Co siędotycze sposobu uiszczenia dłu- 
B0w przez Obywateli Królestwa Instytu- 
tom j wszelkim poddanym Pruskiem win- 
nych, Wysokie kontraktuiące strony ugoe 
dziły się między sobą na następuiące dodat- 


kowe artykuły : 

1. Wszystkim dłużnikom byłego Xię- 
stwa jWarszawskiego tak tym, których 
kapitały dłużne przez Konwencyz Baloń- 
ską zaięte były , iako też w ogólności wszy- 
stkim innym wzgłydem Pruskich podda- 
nych zadłużonym dozwala się co do ka- 
pitałow sześcioletnie M oratorium, rachuiąc 
od Bożego Narodzenia r.b. wciągu tegoż 
czasu żaden z powyższych kapitałow wy- 
powiedzionym bydź mie może, po upły- 
nieniu zaś oznaczonego moraiorium, nie 
będzie wolno wypowiedzieć , iak tylko 1/4 
część dłużnego kapitału, poczynaiąc od 
części wyższą hypotekę maiącey. 

2. Wysokość prowizyi przez cały czas 
trwaiącego moratorium stanowi się na czte« 
ry od sta beż względu na procent, iaki 
był w obligacyi umowionym. 

Co się tycze zaległych od roki 
1806 procentow, połowa tychże na sześć 
części rozdzielona, opłacona bydź ma 
przez sześć lat zacząwszy od Bożego Na- 
rodzenia r. b. wraz zbieżącemi procenta- 
mi, drugiey zaś połowy zaległych procen- 
tow nie będzie mógł żądać wierzyciel, chy« 
ba wtenczas, gdy Rząd wynagrodzi dłuż- 
nikom wszystkie liwerunki i awanse przez 
nich pod czas woyny dostarczone. Stoso- 
wnie do takowego wynagrodzenia; ozna- 
czeny będzie czas i sposób, w iakim ta 
druga połowa zapłacona bydź ma tak, iż 
wierzycielom zachowuie prawo do całko- 
witey ilości rzeczonego wynagrodzenia ie- 
żli taż ilosć będzie potrzebną do zaspoko- 
ienia drugiey połowy zaległych , procen= 


m 


4. Śbv zaś dłużnik, który się starał 
rzetelnie uiszczać, nie więcey doznawał 
rygoru, niżeli ci, którzy się opoźniali w 
następnych wypłatach zawarowano, iż 
wszystkie dotychczasowe upłaty na pro- 
wizye od roku 1806 potracone będa z pier- 
wszey połowy opłacać się maiących zale- 
głych procentów tak, aby to, co ieszcze 
zteyże połowy do zapłacenia pozostanie, 
uiszczone było w terminach od 3 oznaczo- 
nych, zaczawszy od Bożego Narodzenia 
r. b. rozumie się iednak, iż pod żadnym 
pozorem dłużnik dopominać się nie może 
tego, coby dotyehczas więcey nad pier- 
wszą połowę zapłacił. 

5. Dłużnicy chcący bydź uczęstni- 
kami korzyści w pierwszym i trzecim arty- 
kule obiętych, powinni natychmiast ( po 
ogłoszeniu ninieyszych postanowień uzu- 
pełnić takowe, i w przeciągu sciu miesię- 
cy pd daty tegóż ogłoszenia wydadź swo- 
im respecttwe Wierzycielom sądownie ze- 
znane deklaracye poddaiac się bez dalsze- 

o Processu rygorom Exekucyi na przy- 
padek uchybienia powyżey przepisanym 
obowłiazkom , tak dalece iż 4 tygodniowe 
spoźnienia termiuu wypłaty, nadaie wie- 


tow 


rzycielowi prawo przystąpienia do Exeku- 


zk 6. Nayiaśnieyszy Cesarz Wszech Ros- 
syy, uznaie, iż ulgi powyższemi Artyku- 
yami obięte, dostątecznemi sa dla ochro- 
ny chcacych się uiścić dłużników , i iest 
wola Jego nie udzielać dłużnikom podda- 
nych Pruskich, ani dozwalać , abyonym- 
że większe nad powyżey wskazane korzy- 
ści, pod iakimkolwiek pozorem udzielane 
byty. — Owszem mieć chce Naylaśnieyszy 
Cesarz, aby wedle osnowy Ainieyszey 
Konwencyi polecone bvło Trybunałom 
dzielne i spieszne va każdy wypadek spra. 
wiedliwości wymierzenie. 

. Warunki w ninieyszych Artyku. 
łach dodatkowych obięte, mieć będą tąż 
sama moc i dzielność, iak gdyby co do 
słowa w głównym układzie Konwencyą 
Baiońska znoszacym , umieszczone były. 

dowód czego obydwa powyższe 
układy W Wiedniu dnia 30 Marca m b zaa 
warte, podpisamii pieczęciami obustron- 
nych Pełaomocnikow zostały zatwierdzo- 
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Z Warszawv dnia 2, Lipca 18155 
( podpisano) Matusrewicz. 
Za zgodność ( podpisano ) 79 
Pomian Kruszyński Sek. Gen' 
Min. Skarbu. 
Za zgodność zkopią nadesłaną Swiadczć 
Darowski Z. S. Y. 
Z Londynu d. 25 Lipca. 


Bonaparte przybył do Anglii. Slop 
Slaney pod Kap. Sartorius uwiadomit Mi- 
nistrów , że okręt Bellerophon przybędzie 
w krótce do Porsmutu lub Torbay. Kap. 
Sartorius przybył d. 24*0 godzinie 6 zrana 
do Londynu, i przywiózł list od Kapita- 
na Matlandi od od Bonapartego do Xcia 
Rejenta ( umieszczony w przeszłey gaze- 
cie ) Bonaparte oddał ten list Jen. Gor- 
gaud, który miał go własnemi rękami Xciu 
Rejentowi oddać; ale gdy Jenerał ten 
przybył na Slopie Slaney do Plimutu, nie 
pozwolono mu do Londynu iechać, Odda- 
no list Kap. Sartorius, który oddał go w 
sekretoryacie stanu P. Barros - Lord Mel- 
ville przybył o godzinie 11 z Wimbledon 
i miał zaraz audyencyą u KXcia Rejenta 
względem ważnego tego zdarzenia „ która 
przeszło godzinę trwała. Potem złożył Xże 
Rejent gabinetową radę, po którey o go- 
dzinie 6 P. Peggler został na stały ląd wy- 
stany. W ezoray doniosł telegraf, iż okręt 
Bellerophen przybył do Torbay. Dziś 'ra- 
no około godziny 5 przybył Porucznik 
Fletcher z listami do Londynu, i doniosł, 
iż Bonaparte z 45 osobami swoiego orsza* 
ku znayduie się na kotwicach. Gdy Bonae 
parte znalazł na morza wszystkie dla sie- 
bie drogi przecięte, posłał do Kapitana 
Maitlanda z prożba o wolmy przeiazd do 
Anglii, gdzie spodziewał się uzyskać pasz- 
porty . Maitland niechciał go pod tym wa» 
runkiem przyiąć na okręt bo wiedział, iż 
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nie otrzyma w Anglii paszportów. Bona- 
parte posłał znowu Jen. Sawary ido niego; 
lecz Maitland odpowiedział, iż nie iest 
mocea zezwolić na takowe warunki, ale 
może tylko przyiąć Bonapartego i zawieść 
do Anglii. Tam musi oczekiwać postano- 
wienia rządu. — Bellerophen odebrał roz- 
kaz, ażeby z Torbay da Plimutu popty- 
zł, i tam wszelki związek z lądem: prze- 
ciął, i nikogo nie wpuszczał na swóy oO- 
kręt, ani nikogo nie wypuszczał. 

Jedno z pism tuteyszych wyraża, iż 
zaraz po nadeyściu wiadomości o przy- 
byciu Bonapartego 5 gabinetowych Mini- 
strów Lordowis Westmoreland, Liwer- 
pool, Harrowby, Melville i P. Wellesley 
Pole popłynęli Tamizą do Sherness. Miey- 
sce to przeznaczone iest na mieszkanie dla 
Bonapartego poki kongres czyli zgroma- 
dzeni w Paryżu Menarchowie względem 
niego nie postanowią. ( Potem postano- 
wiono zatrzymać go aż do tego czasu na 
okręcie Beiłerophon. ) Scherness bardzo 
iest dogodne na więzienie stanu; iest to 
mieysce małe i oproczosady w cytadeli nie 
ma prawie żadnych mieszkańcow. — Jane 
gazety przeznaczają na więzienie dla Bo- 


X 


napartego Tower, Dumbarton - Caftle na 
skale między dolinami Glasgowa i Gree- 
nock. Podług naypewnieyszych atoli wia- 
domości mą bydź pókiżyie od 4 kommis- 
sąrzow od sprzymierzonych Mocarstw pil- 
nowany. 

Król Niderlandow wyniosł Xcia Wel- 
lingtona na godność Xcia Waterloo w kra- 
iach swoich i darował mu wieś Belle Al- 
liance. 

Jeden młodzieniec mieni się tu bydź 
synem Ludwika XVI. Powiada, iż w re- 
ku 1793 oddany był chłopu do Ardenow, 
a ten co umarł w Templu był trup pod- 
sunięty. Chciał mowić z Xżną Angouleme 
siostrą swoia; lecz ta żądała pierwey dowo- 
dow braterstwa, które on dopiero we Fran- 
cyi okazać obiecuie. W.czoray odpłynęła ta 
Xżna z Anglii do Francyi. 

Rzadkie zdarzenie , ażeby ostrogi, w 
których] kto iedzie, pierwey niżeli on 
stanęły. Ostrogi Bonapartego, które zna- 
leziono w iego powozie, nadeszły tu w 
przeszłym tygodniu i oddane zostały Xciu 
Rejentowi przez Lorda Erskine, któremu 
dał ie Xże Wellington. 


DONIiIES: 
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iwszy raz) Major Mikószewski pod Szef Sztabu Artylleryi za urlopem nieogra- 


niczonym przebywaiący w Departamencie krakowskim , ma zamiąr iechania przez 
Gallicyą do Rossyi w Gubernie Wołyńską i Kijowską z służącym Leszeckim; co po- 
dług woli Rządu do wiadomości potaie. 


ogi raz) Samuel Kestenberg i Izak Sterenglantz kupcy zżydowskiego miasta 
przy Krakowie, maią zamiar wvieehać do Linska, winteressach handiowych bierą z 
sobą dwoch służących, Izaka Ladner i Buna Steinlof. 


! agi raz) Franciszka de Wolfsthal Lebowska Obyw atelka Królestwa Polskiego, 
iest w chęci wyiechania do Galicyi w Cyrkuł Myślenicki w interessąch familiynych z 
anng służącą, iednym lokaiem i forszpanem. W Krakowie d. 6 Sierpnia 1815. 


2gi raz ) Teressaj Wendowa i Tekla Peszka, maią zamiar wyjechać do wód 
tato owskich w kray Austryacki, z dziecięciem , służącą i lokaiem, swoiemi końmi i 
cziowiekiem. 


| 832 W 
28i raz) Michał Lebowski, odieżdza-w Galicyą -do Cyrkułow. M ślenickiego Í 
Bocheńskiego, na.2 miesiące , z dwoma służącemi. R 4 y l 
= ägi raz) Franciszek Dyktarski, Obywatel Krakowski, wyieżdza do Galicyi i 
Austryi w kray Cesarski, wraz ze swoim kompanista. Obywatelem: Ktakowskim Sobe 
styanem Szostkiewiczem „na zakupienie ryb, własnemi swoiemi końmi parą, 


2gi raz) Titus Benoe, ‘Anna z Rupniewskich %uniewska, chcą wyiechać do 
*Uwowa w interessach familiynych, zlokaiem , forszmanem , kucharzem i służącą. 


„3%ł raz. ) Jozef Antoni Sałomoński dzierżawca dóbr Rogowa i Bryżdzyna W 
Powiecie Miechowskim Departamencie Krakowskim, ma interes w yiechania w krale 
Austryackie , poiedzie własnym ekwipażem z lokaiem Woyciechem Jwankowskim, ! 
„śorzpanem Jozefem Geradem. : 

3ci raz. ) Ludwik Filip Czerwiński dziedzic dóbr Rogowa w Departamencie 
Krakowskim ma zamiar w ibpteressach prawnych wyiechać pocztą w kray Austryacki, 
a wszczególności do Lwowa i Wiednia, o czem interessowną Publiczność ma honot 
uwiadomić. 

gci raz.) JW. Michał Hr. Stadnicki z dwoma ludźmi ma zamiar wyiechać do 
Galicyi w Cyrkuł Sandecki w interessie familiyny m, 


Komornik Tryb. Cyw., Dep. Krakowskiego, uwiadomia, iż dnia 16 Sierpnia 1815 
r. o Godzinie 9 ranney w Domu przy ulicy Floryańskiey pod licz. 538 sprzedane będą. 
przez publiczną licytacyą za gotową.kurant monetę Krów Sześć i zwierciadła. — Chę 
kupienia maiący zechcą się w oznaczonym mieyscni czasie znaydować. == ; 
Kraków dnia 4 Sierpnia 1815 r. i 
Jan Nepomucen Franki, Komornik T.C., P. I. D.R. 

„ Dnia 22 Sierpnia 1815 r. o godzinie g ranney w Klasztorze XX. Karmelitow D3 
Piasku przy krakowie pod licz. 10 sprzedane będą za gotowa srebrną Monetę parę Ko- 
ni. — Chęć kupienia maiący, zechcą się w eznaczonym mieyscui czasie znaydować. ” 

Kraków dnia 10 Sierpnia 1815. r. | ii 
Jan Nepomucen Franki, Komornik T. C. P. 3. D. Kr. 
Komornik przy Trybunale Handlowym Depart. Krakowskiego, i Radomskiego, 
podaie ninieyszym do publiczney wiadomości : iż różne towary bawełniane, i wełnia- 
ne, iako to : Chustki tyftykowe, perkalowe , tureckię, i połiedwabne, w różnych ga- 
tunkach, i kolorach, oraz wielkości Męskie , i Damskie, niemniey kartony, dymki, 
mnusziinady, petyneta, oraz perkale i tyfonie gładkie i wyrabiane , ńakóniec szale pół- 
iedwabne, kamizelki, nankiny , kotony, kamloty, perkaliki, płucienka Angielskie, 
felby , manszastry , multany , półiedwabne, koronki, nici białe, Ózc. &ç. wszystko to 
w różnych gatunkach i kolorach dnia ;6 Sierpnia r. b. i następnych z rana od godzi- 
ny tey a po południu od godziny 3cjey na Kazimierzu przy Rrakowie w Domu Le- 
xembergowskim pod, Nr. 103 stoiącym , przez publiczna licytacyą więcey dającemu za 
gotową zapłatę sprzedane będą. — Kraków dnia 8 Sierpnia 1815, 
„, Stefan Mochnachi, Kam: T. H. D. K.i R. 

. Wydział Sprawiedliwości Królestwa Polskiego. — Stosownie do Artykułu 118 Ksiçe 
gi praw Cywilnych podaie do wiadomości publiczney iż Trybunał Cywilny Iwszey 
Jnstancy Departamentu Krakowskiego, wvdał pod dniem 19 Czerwca 1815 roku napo- 
wodztwo Franciszki Skowronowey Włościanki z Gminy Chruszczobród, Powiatu Pilec= 
kiego Departamentu Krakowskiego , temże zamieszkały, Wyrok pakazuiący wyszuka- 
nie i udowodnienie nieprzytomności Męża powodki Jana Skowrony, wydanego na kan- | 
tonistę do Woyska Polskiego, który od lat czterech przestał bydż przytomnym w miey- | 
fcn zamieszkania swego, i odtąd o nim żadney niema wiadomości. — i 

W Warszawie dnia 12 Lipca 1815 roku. 
Fr. Grofs S. F} 


Lodaiek 2gi. 


$$ DODATEK DREGI DO Nre 65. 
7 GAZETY KRAKOWSKIEY. 


Dnia 13. Sierpnia rgt5g 


|. Wydział Sprawiedliwości Królestwa Polskie o. — Stosownie’ dó artykułu T!8 
kstęgi praw Cywilnych podaie do wiadomości publiczney, iż Trybunał Cywilny I Ji- 
stancyi Depar. Krakowskiego wydał pod dniem 22 Czerwca r815 r. na pówodztwo Sta- 
Disława Niedzielskiego z professyi Szewskiey w Krakowie w Klasziorze OO. 'Domini" 
kanow zamieszkałe o, Wyrok nakazuiący wyszukanie i udowodniemie' nieprzytemności 
ony powoda Tekli z Raczyńskich Niedzielskiep od lai przeszło czterech w mieyscu 
zamieszkania nie przytromney o którey dotąd nie ma żadiey wiademośći. -= w War 
szawie dnia r2 Łipca 1815. 
e Pr. Gros $ F 


Ponieważ dla zaszłych przeszkod sprzedarz produktow na pnia w wsi Lnborzycy 
4 teyłe przyległościach z pańszczyzną voczną, mieszkaniem i składem na zboże ta 
dzień r Sierpnia'r. b. w Numerach 64 lJziennikai 61 Gazety Arak.. ogłoszona úskutecz- 
niona bydź nie może, przeto tśż niezawodnie na dzień 28 Sierpnia r. b. o godzinie 3 
po poludniu ogłasza się, (nie na 8 Sierpnia„iak przez pómyłkę położyło się w prze- 
szłym Nrze Gazety.) — Dan w Luborzycy d. gu lipca 1815. 

i ań Kanty Kowalski Ke Fe Ć. P. I De K, 

Ministerium Przychodów i Skarbu, uwiadomałaiąć ninieyszemi interessowaną Pu- 
bliczność , iż Loterya Klasyczna kraiowa w dzierżawę przez publiczną licytacy4 wię- 
'esy daiącemu wypuszozoną bydź ma, wzywa każdego do podięcia się tey Enizepryzy 
chęć maiącego, a dóstateczne bezpieczeństwo dla Skarku t Publiczności wystawić bę: 
dącego w stanie, ady w dniu 30 Sierpnia 1515 w Warszawie w Biórze Ministerii Skar- 
bu stawił się, gdzie po złożeniu vadiuma w sumnrie złp. 20,000 i przedstawieniu proie- 
ktu do planow ciagsień teyże Loteryi, do licytacyi przypuszezonym będzie; a większą 
dogodność i większe korzysci Skarbówi zapewnialjącemu, dzierżawa wspomniona wy- 
puszczoną zastanie. Wreszcie okendycyach ma iakich w mewie będąca dzierżawą “zZ 
strony Skarbu wypuszczona będzie, każdy interessąnt przed wyznaczońym ido licyta- 
evi terminem w Biórże Minisierii w Wydziale dochódow Eoteryr zainformować się mo- 
łe, W Warszawie d. ir kipca 1815 roku 

Prezydńiący (podpisano) Matuszewicz. 
Za zgodność (pod.) Kreszyński, Sek. Jen. Min. Sk. 

Działo się w Krakowie dma dwudziestego drugiego Lipca: Tysiąc ośmset pietna» 
stego roku, — f : 

Wmoc zlecenia Tybunału Cywil. » Jnstancyj Departameńtu Krakowskiego dnia 
osmego Lipca Fysiąc ośmset pietnastego roku do liczby 1646 wydanego. — 

Na Żądanie W. Mikołaia Truchnawskiego Administratora massy rozbiorówey JW. 
niegdy Hrabi Jozefa Osolińskiego w Krakowie przy ulicy Wiślney pod liczbą 278 za- 
mieszkałego , tudzież Ur. Alexandra Niesiałowskiego Patrona przy Trybunale Cywił. 
s Jastancyi Deptu. Krakowskiego w Krakowie przy ulicy Floryańskiey pod liczbą 54ć 
mieszkaiącego fako urzędowmie do spraw teyże mrassy ustanowionego kuratora. r 

Jæ Jozef Saświński Woźny przysięgły przy Trybunale Cywil. y Jnstancyi' Depar- 
„mmenńtu Krakowskiego Reskryptem JW. Ministra Sprawiedliwości dd. w Warszawie z© 
Stycznia 181z roku do Nru. 847 wydanemt na teń urząd nominowany w Krakowie w 
ulicy Grodzkiey pod liczbą 105 zamieszkały. — W Imieniu prawa i sprawiedliwości. 


Lwiądomiłem dłażnikow masty JW. niegdy Jozefa Osolińskiego iako to sukcesso row 5 . 


p. W. Adama Hrabi Przerębskiego, JW. Teressę z Karwiekich Jenerałową Walewską, 


W. Jozefa Dobrzańskiego, Sukcessorow Stanisława Ożarowskiego, W. Stanisława Zarze- 
ckiego w, Cypryana Wąsowicza, W. Ludwika Rożyckiego, JW. Antoniego Hrabię Le 
dochowskiego, Jw. Stanisława Hrabię Stadnickiego, W. Jana Dunina Kar wickiego., 
Jw Felicya z Michąłowskich Komorowska, W. Jána Pisarzowskiego, W. Kazimierza 


> 

Tarto MW. Michała Kochanowskiego, W. Ignacego Jawornickiego y W, Adarna Goczat- 
kowskiego, W. Ludwikę Kadzimińską, W. Jana Gomalińskiega, W. Jędrzeia Goczał- 
wowskiego , JW. Annę z Sapiechow Potocką, JW. Seweryna Poteckiego, W. Tekię 7 
W oyczyńskich Rado-iską, w, w incentega Kitta, Sukeessorow s. p. W. Marcina Za- 
Jassowskiego , JW. w ałeńtego Litwińskiego , W. Stanisława Bzowskiego, W. J}. Xię* 
dza Rhode, W. Jana Zakrzewskiego , Starozakonnego Samuela Szmulowicza, W. Teo- 
dora Niedowicza, W.Ludwika Golińskiego, W. Stanisława Kronkowskiego, W. Franci- 
szka Stadaickiego ,  Wikaryuszów Sandomierskich, W. Michała Tomickiego, Kom- 
panią Wiedeńską, W. Franciszka Kronkowskiego , Zakonnice klasztoru Lubelskiego, 
Antoniego Khode, Augusta Romainville, Plebana Więzownickiego, Kapelana Kościoła 
Gożlickiego, Szpitala w Krakowie, Kazimierza Łęckiego, Sukcessorow Szymona Mi- 
chalczewskiego, W. Macieja Sołtyka; JW. Jana Hrabię Potockiego, W. Daniela Korzeliń- 
skiego, Skarb Nayiaśnieyszego Cesarza Austryackiego, Ludwikę z Kianeckich Baraniecką 
i Antoninę z Pianieckich Podfilipską, Sukcessorów Antoniego Młyńskiego, Jerzego Cie- 
chowskiego, Jana Bogusza, Augustyna Popiela, IW. Józefa Potockiego, Niemniey Wierzy” 
cieli teyże Massy iako to: W W. Michała Tomickiego , Jerzego Dobrzańskiego, Stanisła- 
wa Zarzeckiego iako Deputatow feyże Massy i Wierzycieli, tudzież zgromadzenie XX. 
S. Barbary w Krakowie , Karmelitów Bosych, Altarystów Loretańskich, XX. Franciszka- 
nów podobnież w RŃrakowie zamieszkałych, Mieszczan Chrzanow skich; Probosz. Chrza= 
nowskiego , W. Jaze. Honreńitowskiego, Teresę Konarska , Ludw. Gołyńskiego, Zgroma. P. 
Bernardynek S. Józefa w Krakowie, Chaima Majorowicza, Szpital Miasta Chrzanowa, 
Kapelana Kościoła Gozlickiego, Stanisława Brygiewicza, Rektora Akademii Krakow- 
skiey, i Jerzego Ciechowskiego, Kapitułę Sandomierska, Dunina Wąsowicza, Krzysztofa 
i Floryana Cieszkowskich, Józefa Hrabię Potockiego, Stanistawa krabię Stadnickiego, 
Handel Rezlera,i Kempanią Warszawską, Kazmierza Rogowskiego, Wikaryuszów Ko- 
łegiaty Sandomirskiey, Sukcessorów niegdyś Stanisława Ożarowskiego, Michała Ziotkow* 
skiego, Bonifacego Osolińskiego, Daniela Korzelińskiego, Romualda Strecklego, Jana Cię" 
ciewicza, Macieja Sobolewskieg ; Jana Nepomucyna Zakewskiego , Augustyna Popiela, 
Szeidę Cyprykową, Annę z Sucheckich Klamczyńską, XX. Dominikanów Sandomier- 
skich, Proboszcza Klimontow skiego, Brastwo Różańca Ustyneckiego, W awrzeńca Pęche, 
rzewskiego, Barbarę Chorkowską, Maryannę kraiewską, Batarzynę Łęczycką, Maryan- 
nę Bugayską, Sukcessorów Soitysika, Stanisława Pieniążka, Teodóra Niedowicza* Jgna” 
cego Nanowskiego, Massę Bankowa Karola Szulca, Massę Bankową Frederyka Kabry- 
ta lub do tych Mass Assygnacyą tnaiących, Saula Samuela Andrzeia Odynca, Sukcesso- 
rów Młyńskich, Kazimierza Łęckiego, Xawerego Przemyskiego, Łukasza Dziakiew 


icza 
Towarzystwo Banku ‘t iedeńskiego lub Parcialistów tego Banku, Barbarę z Micewskich ` 


Ułowiczowa i Sukcessorów Jerzego Ułowiczą, Urząd Rzadu Publicznego Fiskalnego , tu- 
dzież JV. Seweryna Hrabię Potockiego Sukcessora reszty Massy pozostałey,na ostatek 
wszystkich jonych z zamieszkania niewiadomych Wierzycieli i Dłużników, że Pian 
Repartycyi w krydzie nigdy Józeia Brabi Osolińskiego sporządzony w kancellaryi Pi- 
sarza Trybunału Cywil, 1 Jnstancyi Departamentu Krakowskiego Wydziału II w Kra- 
kowie przy Ulicy Grodzkiey pod liczbą 106, w Domu Rządowym iest złożony, który 
przepatrzyć iest wolny. Żapozwałćm oraz wyszczególnionych powyżey W ierzycieli 
edyhtalnie aby się w dniu zo Miesiąca Pażdziernika Roku b. 1815 o godzinie czwartey 
popołudniu w Domu Władz Sadowych, iak powyżey wykazano położonym przed De- 
łegowanym Komissarzem W. Józefem Janusjewiczem Sędzią w zmiankowanego Trybu- 
nału bądź osobiście, bądź prżeź swych Pełnomocników stawili, celem deklarowania się 
do Protokułu Komissyi czyli na ułożonym planie Repartycyi przestaiz lub też przeciw- 


ko temu iakowe Monita mieć będa, inaczey podział ten Massy na żądanie strony poe 
wodowsy za ważny i nieodmienny' przez Ttybunał uznany i zbieg Wierzycieli do tey 
Massy za ukończohy ogłoszonym będzie, Oświadczyłem na ostatek że dla nieprzyto- 
mnych lub niestawaiących wyznatżony jest z Urzędu Kurator w Osobie W. Hiacynta 
Bienkiewieza Patrona tegoż Trybunału w Krakowie przy Ulicy Grodzkiey pod liczbą 
98 zamieszkały , na koszt i niebespieczeństwo nieprzytomnych i niestawaiących Wierzy=, 
siełi, Btórea w Jmieniy tychże Wnioski do Protokółu zady ktuie. 


